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Czterdziestoleci! T K I w .
SZKIC Z DZIFTÓW LWOWSKIEGO KOI A.H STWA.

Lwów, 2U- lip.ca. | 
W naJBPHKą, -sobotę i n iedoc- | 

lę ubch-odzi. •aaisfraż&nc LTK. i M- 
czterdziestolecie swego no tajenia. 
Jubileusz LTK- i M. je&t zarazem 
świętem cwigo lwowskiego sportu 
kolarskiego. Z okazji tej, jąam-ie- 

* szczamy krótki zairy. s pierwotnych
dziejów lwowskiego kolarstwa pió­
ra  jednego z najbardziej zasłużo­
nych pionierów -po-tekiego sportu p. 
Kazimierza Hemmerlinga. Red.

Początków naszej tHyMialyki szu­
kać nałoży w r. 1885, kiedylo mecha­
nik tutejszy Iwanicki mający1 swoją 
pracownię w dawnych zaibudowaiuayh 
hotelu Georga'a. sprowadził db Lwowa 
dwa wysokie koła, t. zw. „bicykle" i 
■wysłał je na „'Wysoki Zamdk“, gdzie 
ludzie próbawali jazdy na tych- wehi­
kułach. Do pierwszych uczni należeli 
ar. JUroaujowski i Koi sak. Zabawne 
były te pierwsze kroki, któro się od­
bywał f 1 w pobliżu, istniejącej do lej 
chwyjji restauracji, a wkrótce zaczęły 
gromadzić coraz liczniejsze rzesze 
młodych adeptów nieznanego kunsztu. 
(Dci młodzieży lej należał wówczas 
także żyjący dziś senior naszego spor­
tu iM M  §*■*, młody wówczas pimsv- 
riilk. Przyip. Red.).

Stopniowo zwiększała sio gro­
madka cyklistów, przybył wnet Su- 
choiowski, BrykczytńiJL Bo* wadowski, 
Batzewski Leopold, Podlerwaki, W nl- 
lęrsdorl, Knschee, Mjk°lawib, Kowalski, 
Kwtter. Piżl i w- i. i już z końcem r. 
1886 pos!ffli)«wno założyć „Lwowski 
Klub Dyklipiów".

Pajcdyńcze ćwic zeń hi odbywały 
sio, najpierw w Wli Dow. „Sknła", pńź- 
njej <\y sąti Grzywińsskiegir przy ul. Z i- 
mó’pnvicza i lann Wllby wary się lep 
produkcje .13 bicyklia'® ' yv jazdach 
sztucznych i rojowych, przyjmowanie 
przez- -niezbyt bazną zaproszoną pu­
bliczność. h a jp iem i okjaskamj.

Rok 1887 zaznaczył się pienwAze- 
m . wyciecizkami, do Gródka, da Żółk wi, 
Lubienia, Bókrki, Baunbora, Janowa i 
(• -p. Wycieeaka nip. do Gródka odbyła 
się już w 10 kół i Irwałiu ł  godzimy.

W jesieni r, 1887 ulokował się 
klub w sali przy ul. Kurkowej 1- 6,
gdzie się gromadzili zwolennicy Kok, 
ale v la. sąlą uległa po jakimś eaaisie 
zburzeniu, a k h n tp ^ a r zaczęli się gr-u- 
nja;d?ić w kawiarni Srhneidra, pozy 
ul, Aikadfnntokiej.

Już rok naslępuy przymiugł cieka­
wisz e nowości w budowie kół, zaczęły 
się pokazywać t. aw. „kenguiry" i ,.ro­
wery" rozmaitego rodzaju ■ z  przeno­

śniami i koło wysokie zaczęło - im co­
raz bamziej ustępować.

W r. 188h zapanowały już 
\vs5Qd1wJadnie rowery, kj!P? i^ i J |]y  
się o wiele prelkŁ-yczniejsZe, ■ a-ni-żeligo- 
ła  wysokie. Z tą  chwilą rozpoczął pię 
praw d^w y ra u w i fppoim ktuarsKiea". 
V B f ld a  kota. cQ'ra'z bajidziejogn-ilk-ały. z 
M: yjźfri.i, a jednym .ąytże z aąjuiPPT- 
crywszycn był ‘jrez»  klubu hr. Drobo. 
j&wski, który swego wysokiego jgote 
nio phciaJ porzymć i dopiero jakiś 

t i^zypadek i jff pod Warszawą., zmusił 
go, iż Tą.z dois-iadł rowery, & .przeto- 
m W i y  sto. że nw fihn nie jest tyk 
źle, v*V;słał. awfcjc wysokie koło na, 

- strych.

Całe życic klubowe patogafęn ty pier­
wszych kilku latanii na  w y d eod-nŁ  
w iroztmraii-te strony i n-a gromadzeniu 
się kawiarni, stopniowo jednak za-

Lwów, 20- Spofc, 
ZasłużMC ijn ^ e ; Lwows-k'e Tow, 

Kolansy i Motorzystów, kraiku mówiąc 
LTK. i M. .oihcliO‘dj',i. sody czteidziesto- 
letniej pracy na  niwie Kolarstwa- Ró­
żne bjjjty Jjjpleije piwwiszyc-ih pionie­
rów cyk.lisiLylki. O pierwszych tych po­
czynaniach podaje .bliższe gzpzegóły 
w dzlsicjszpnl wsilęgnyun crlyku.e p. 
radca Hemmerlioig, jeden ze współ­
twórców i najtoainfeiej iJtiaiaaiTch pra­
cowników ua  niwie zporłu. Po latech 
górny< h .lóasląipiiły. chm urn ie jszepza- 
sy. Wuj-nia ó w W ^ ft  lak  , bracrmcinnia 
watsku.llk", cułkuwiide gjajj&inniła ho­
ryzont kolMdki Również iricnysze lą- 
ta „pokojowe" ni* były wesołe,
y*Hk wlnsnego Ijala, hrnduiszów i
llracoiwdlyfh rąk uniemożliwiał i-usze- 
nic siprawy z -i m w ® o pu-nlfetu, pą  
którym utknęła i dopiero w ośtntoich 
czasatdi "rslajpił: zwrot zu jiąszeaiiU.
LTK. i M. uzyskawszy właeiią sie­
dzibę, wsmwyńwęz-y swe k zę ręo  o 
doświadczone o-rgan Lw^yjjujg je:#Hos%.i, 
rozwinęło intęnsy wniejsa % Jział»lnoóć, 
dążąc do odzijjpftni.a utr-acouyely pla- 
ęówęk, ^podziować się nałęży. żc julbtl. 
40-|c|aiiej pjjaęy hęjdaic bOidżoeai i  za­
chętą dn dałsayoh w j'lvilkew zainau­
guruje w htstorji. żaisłyżeuiogo towajrjsy- 
s|jw.a rozidział' zupełnej rągeuergcji i 
świetnego reawom, evsgo też na tpin 
miepseu LTTK- i M. szczerze ży< rym y.

Program uroc^ys-tę-ści jubjleuazo- 
wycli przedstawia* -się irastępującoi 

Sobola;
Godz. 19: Zobramio m  lokalu Lw .

«zętó myślęć i o wyiścigaCh Wyścigów 
urziidwne nawet kilka, alo byty ono
zaikrojone na 'Skromnią Skalę.

Zajęły przy iLud-cwach s f i |  He-
merlinu, s-tytka.jąpy się ząiwe«> i wszę­
dzie z sportem iot&jrik.i.in, wid-^ąc, że 
%ye Dwiowie natężałoby chętnym  u* 
pinzy^epiffi naukn j«?dy nu rowerzą,
z-ało.-żył w Sofeole Tw ow plm  w i  4892' 
„(lituzial koioKsy Od tej chw ili od#y- 
wąłą. się w  rannycn godz.ir.anh I  ctu 
żeij sali S d k jp  B p  nauka iaBÓy, klto- 
rą. — prócz Henrarlńfflga prow-adzili 
W allęk,. CaJdemani-, -0o,ękowdki ICa,zi- 
rriierz, juztocuci i in. ’4e  eakęły tej wy­
chodziły setki nowych ądępttów pię­
knego sportu, wyszedł też Z iiiej słynny 
i zntainy jako cykliistia proL uniiw. 
Kadył, dyr. drukarni 'liodtSGWńdlei’ 
i innń

kr;w. Kol. i M°lPfZ- ul. Cżarmectkie- 
gę 7; godz. 2 i .  Raid komrak” pu mie­
ście ^ powrót d» fel-ulni; v | i .
Start ąanyoduiifeó"' na  ni-cścjc podigór- 
skiim w Krąliffwie do L Wy-wsugu K-o- 
Ian--kilego Kraków ^L w ów  0 wielki pu- 
har giacuhodai, fiaawwany jirjfea Eu- 
gnijpaiiaa Adamęwskfeigo. Prezesa Lyv, 
To-w. Koj. i M'dto|a.

Niedweia:
HoAf. 10; Ufocgiyste nahożpńiatwto 

•w jąiMśpięło św. Mikotoją., gedz. 11; 
Uaid ko łpaki pp 'iftieiśęje; g g ji ,  13; 
Poyyiii:an.ie w Gmachu IJnilweiisytfttu 
.‘l a.m iKazim. Repireżonta ntów 'Wijladlzl, 
Zw-iąssfeów Polskich ęowfflii^yislw i Klu­
bów Sportowych, ‘pii-zemć.'vvjenie d«te- 
Sfltew, oraż wpiisywan-ic ms do księgi
paaąiftiJfeoMyęj; gada. 13; Wspólny 
ołjiiSil w reelą-uracji K<J#ńpszik> jjpoje- 
zuiiokk-n); gądz, 14; Pflżyhycie zwy- 
cjęzców w wyścigu Krsików— Lwów 
na rę*lę przed gffmchiam Uniwensyitotu 
Jana Kazimierzą przy ul. Manazał- 
kowsikiej, ęa&t, fD> Bankiet .i- rozdanie 
naigrśd •» reet. In .  Tkidenssza Kośtiusżkn

. Nagrody tow zU czone dla zw y­
cięzców w wyścigu X>d>v- LwAw, 
wyistą'wi»ne liffdą od piątku 30 Ima. na 
wywlnwifi cukierni Zaleśkięgo przy ul. 
iVkądęnik-kioj. Na mecje iprzy ul. Mar- 

. sząłkwjyaęcj p i if^ y w a ó  b ed z i^ j mu- 
zyk?) woęgfcowa. Wiadamuści z prze­
biegu wyścigu z  poezcżególnyełi miast 
aglgezane będą za pggatbi megafonu, 
Do dyspozycji PT- Publteznoścł będą
mięproa ciei“3j e-

r r -

raJdy nad wystawą krajową, wyzna­
czoną na rok 1801 i miał się przy 
niej jojdbyć wielki „Złtfc Sokalsłiw'a“ z 
pu/bik-znomi. ćwiczeniami, małeżało '.po­
myśleć i o popisach kolarsikicb, zwła­
szcza, że koiairdtwo byto swoim Od­
działem z  Sokolstwem w ścfełej łącz- 
ęotści. Tak J<<jJy postanowił ówczesny 
dyrektor wystawy p. Marchwicki zbu­
dować zie uuy tor fcotandć i przepro­
wadzić na nim wyścigi.

Budowa lotu .-nie była nadzwy­
czajną, ale bądź co bądź stanął też we 
Lwowie kolaiski tor wysc.gowy, ,zbu­
dowany jako ła to  na wzór ■zagranicz­
nych i odbyły się, na nim przy okazji 
zlotu sdkolego. pierwsz® Tegulnine wy­
ścigi terowa.

Budowę tego toru w yzyskał dla 
siebie LwOwiski Klub Cyklistów, ąyy- 
dizierżaiwiiając .go na lat 10 'z odipolwie- 
dniim ‘CTunrem. Oa tej chiwiili rozpo­
częła się we Lwowie druga apoka 
j portu kolarskiego — t. j. sport wy- 
śeitfooy nu tonę.

Tor został wnet wedle planów mż. 
dra. Massyinihaaa Habera, dzisiej­
szego rektajw. Politechiiiiki, a  wówczas 
liiłodegoi techinifcą przeb idowauy i zy 
SKat też sławę jednego z rratjiepjEycb 
tprów ćwiałowyęh. CUłósmymi kierowni­
kam i prz&buidawy byfli inżynierowie- 
Kuisches i Piżl. gorliiwi człoinlkoiwie 
klubu. Zbudawam-e też zostały trybuay 
i srataie, j'a'koite,ż jeden kort ławn-ten- 
jąjspw.ió Tu się oid tej chwili skupiała 
całp. dźialiulnpść klhbu. W tyto czapie 
gjawntj JjJtrakcaa. anoatu 'ko-lairacietgo -by­
ły ć\jdfzeni«. i wyńclgi1 na torz,e. Urzą­
dzano też zawsze parę -naizy dio a-dku 
— to wyścigi fcTajowd, to ndgdxviilairo- 
dowe, przy ogromnym udziale p-ulblicz-: 
nośeS. '  ’ •< F  ' * .• •'

ćwiczenia na, tonze prowadzoiie 
były wźoiroiwo, pod olktóm spi-owiadzas 
nych z Pragi trenerów VejtTu(by, 
później Seitzera, a w  końcu Vopalec- 
kiego.

Pierwsze wyścigi n a  turae L. K. 0. 
odbyły siię.- dnia 16 raaccwca 18B5, w
których jako wyścigowcy uczestni­
czyli: Kuijchće, Fridrich, Doimiozek 

. Zandler, Progufeki, Turziapski, dr Da- 
wfJojlilki, Ligęza, dr. Niementowiski, 
Gustowięz, dr. Mikolfech, Rnmaszkąn 
i z KTalkowa fu ch  i. Wóicukiewicz.

W tym też roku od 1 m arca za­
częło we Lwciwie w ch o d zić  poid re- 
diiikcją Kazimierza lTemerlinsca czasn- 
pignio „Kejn", poświęcone sportowi 
kołowemu, które też od -razu izttStało 
pij^yjeito jako eroan klubów Iwowokie- 
go i  krakowskiego, jakoteż Iwonyskiogo 
s&kcflego Oddziału kolarzy. Pismo wy­
chodziło pełnych lat pięć, puczom 
zimietnioge Z|»!a.ło*t:'::i „Gazetę spoi- 
tewą“, ipp^więtoną. wszyst-kim sportom, 
nie wyłączając i konnego. Sport byt 
jednak w owych czasach' jc.-zćzc lale 
nildy i laik mało budził za.iulereso- 

j vvauin, że pismo to nie wytrzymało 
UBi»et całego roku. ‘

Iyjcdy w r- 18U3 odbywuiły się na-

Zawody kolarskie Kraków Lwów.



n W iadomości Sportowe „Gazety Porannej*. Vr. 105

Sport M arsk i rozwija? sjg M iś 
czas 'notmaJnraffl .plezon za-czął się 
przfezyrwać. Wiic-rć zuhisrnla: gcrti.\vr 

Sfejtli pTOldkilorów j aKole.nii.iikdw, nic 
byłof‘koniu 'dalej urządzać wyścigów i 
wycieczek, brakło funduszów na opła­
canie czynszu dzierżawnej j  •** doszło 
do tego. iż uAgiidzerna blUbowc zlicy­
towano. Ł . ,,Zabawiły;1' się jeiszbze wy­
ścigami prynwGne ..praBtoidffbrsiwn.'*, 
ale.i to nie .zddlJtto .=rponitri podnieść, a 
taj- kol areki', 'ziiiisziczony, ilteeszeidi na 
własność uknteuiski ego J o W  aśłf“l;‘-k a‘' 
i dotychczas leży w ruinie.

Spwnt jednak kolarski, jako -taki 
istniał i  rózinaiiie przechodził koleje;
powstawały płrfe kłułby i towarzy- 
•sjwa,, znwenSały swe nazwy, zmienia­
ły swe zafząidy, *  ówczesny Lwowski 
Klub Cyklistów", przy,brał wreszcie w 
r. 1917 nazrwę ..Lwowełkiego Tow, Ko­
larzy i Motorzystów4' i jako taki jest 
dzisiaj]" we Liwowie klubem naczelnym. 
On tedy powziął imyiśl urządzenia uro­
czystego czterdziestoleci kolarskiego 
sportu i iwtówien® klasycznego -wy­
ścigu „KraŁń-- L nów '1, któryby się 
'na przyszłość miał corocznie na tej 
przestrzeni odbywać.

K. Hemmerlhig.
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Z życia harcer

N ie dziela lig i w a .
L w ó w , 20- liipca.

Najbliższa miedziaki pirzynosi sze­
reg ziawodw, z których jedne juz nale­
żą do drugiej kolejki.

We Lwowie przewiduje program 
podwójną imprezę. I tak na boisku Po­
goni1 zmdenzą m  eiły Czarni z  TK- 
S-em, oraiz Pogoń z Tu-ysiami. Pier­
wsze zawody liczą się jeszcze do w-ija,- 
snneej serji. drugie zapoczątkują je­
sienną kolejkę.

W każdymi razie liczyć sióęnależy, 
z  interesującym przebiegiem obydwu 
spotkań. Czarni utraciwszy ubiegłej 
niedzieli w  spatanifu z Wartą dwa 
punkty, zechcą nadrobić je na To-iuń- 
czykach, którzy znowu w oiStafcni^f 
czasach nabrali pędu i prą energicz­
na/* do góry.

Podobnie ma. się sprawa z Pogonią 
i Turystami. Pdgoń zbyt wielkie ma 
debet, by mogła' sobie .pazwobć na 
dalsze straty. Turyści pto mieszczęśl-t- 
wym stanie jakoś się ..rozegrali'1 i od­
dalają, się coraz bardziej od niebez­
piecznej strefy spadku.

Pogoń wystąpi w n o w y n . s k ł a ­
d z ie , który przediśtaiw-iać sfsię będzie 
n a s tę p u ją c o : AlibańgM Mauer. Fichtel, 
Deutisdh.man, Kudrair. Słonedki, S z a -  
b ak iew K  z. M a u re r ,  B a ts c h , Z im m er 
P r a s .

Hasmoneę ćżefca znów* ciężka prze­
prawa. W yjeżdżai do Warszawianki,
która na własnem boćsiku nie okazuje 
abytorej gościnności.

W ostatniej parze spct-jRoją się w 
Ładzi ŁKS. z Cractmą. Jjodm-nio są. w 
tak zmiennej formie, że trudno do­
prawdy o widokach coś ipozjtywnego 
[■>owied>z;i(̂ F',_ re

H A R C E R S K IE  W A K A C ,

Lwów, 20- lipcij* ' 
[LirćersUyo fjppric na obcowaniu z 

przyrodą tójlepiejJfcuje się w" oLraw 
wakacyjnym, gdy mtojBeż wyzwwo- 
na z: iniaishT Irarcuje p<#T»toch i lasach. 
To leż dwa micsięce wakacyjne często 
w • skuilikach. wjjżą na charakterze i 
zdrowiu młodzieży więcej, niż cały o- 
E-e.s roku sżkolmego.

N;r'^lbozach żyje się w Zmiywej a- 
tmosferze harcerskiej, nacechowanej 
pogodą ducha, racjonalnie prowadzi się 
wychowanie fizyczne. Nic też dziwne­
go, iż cały świat harcerski prz.ygoilń- 
wuje się  ̂ oczekuje z niecierpliwością 
waikacjji-

W roku bieżącym akcja wakacyjna 
przedstawia się nie gorzej, jak w la­
tach ubiegłych i  tak Główne Kwajtcry 
urządzajją:

Męska — kursy -hwcroiistaowskie 
dwutygodniowe (w dwu .terminach: w 
lipcu i sierpniu), na które wezwano 
imiennie wseystfckh miancwamyc-h harc 
miistTaów, nremająeych jeszcze takich 
kursów za sobą, 2) kurs instruktorski 
wychoimmda fizycznego, 3) kurs dla 
kierowników pracy zrzeszeń starazo- 
harcerdkich (harcerze od 18-łu lat w 
górę).

Żeńska — Kurs dla fcierownicizek 
pracy zuchowej (Zuch-dziewcBytnka od 
8—12 lat). Kurs ten. dzieli się na trzy 
części o różnych poziomach: aK&aslę- 
powych — przĄlgoitowani-e do j pracy w 
małych gromadkach, bj- drużyn owych: 
do samodzielnego' prowadzania pracy 
gromad. 3b instruktorski — do prowa­
dzenia pracy na szerszym terenie, nip. 
chorągwie,

2) Zlot Narodowy Hrapereklu <1 5 do

JE. —  OBOZY. —  ZLOT HunCEREK.

20. lipca hr.). Jest to drugi teki ZtóT 
(pierwszy w r. 192 i). Zlot ten. dawno 
zapowiedziany i starannie przygoto­
wany jest ważnym etapem w rozwoju 
harcerstwa żeńskiego. Program, wsku­
tek wielkich w y m azu  sławi auyfh 
drużyaium, ubcącynre brać udział w 
złocie jest na bardzo wysokim pozio­
mie. Jak pierwszy zlot (pod Warsza­
wą) miał charakter manifestacji ha-ce 
akiej, tak drugi ziwołany w bartŁiej 
ńzucą okolicę — zdtjła od większ-ą d i. 
osiedli ludzkich, w lasy nad Pilicą, 
jest wielką rewją pracy harcerek. U! ot 
ka Zlotowai zapowiada, iż obóz ma być 
małem społeczeństwem, w którem ist­
nieje podział .pracy, a każdy podjęte 
obowiązki wyp*luia sukiennie. Wszyst 
kie praca, dla. dobra i wygody uczest­
ników, rozdzieliły między siebie po­
szczególne dzielnice Polski i tak: cho­
rą g-iew nasza lwowska .podjęła się u- 
rządzić ,,śwjetjftę“, w której inna. cho­
rągiew bodzte dawać przedstawienia 
teatralne; da:l|!j będzie poczta, praaa 
(„Gazeta Zlotowa."); telefony; gospoda 
pulska i zagraniczna (dla drużyn za­
granicznych): biuro informacyjne, o
świetilenie „ulic obozowych", fryzjer 
i azieŵ c przy sklepie towarów miteza- 
nyoh, izba chorych, magazyn prowian­
towy i t. d. Do pro'gramu .zldtow-ego 
wciągnięto zawody celem wyikaz:nnia 
stcipnia wyrobienia lmrcersfcf&tfeo dru­
żyn. Da zaHrodów muszą, stawać wszyst 
kie drożyny. Z1 ot odbywa się pod pro- 
fektorritem Pani Pleziydentowej Mości­
ckiej. Zlot' odwiedził rówhież PrótoWor 
Z. H. P. Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej.

Z końcem sierpnia b. r. odJMzle się

„ C a m p ^ g ”  na Dniestrze.
OD MANASTERGA DOj

Lwów, 20- Mpcia.
Jak wfcdoimo. jednym z najprzy­

jemniejszych rodzajóiw ..campingu" w 
leoie są dłu.Mze wycieczki wodne, łun  
rodzaij1 spędizania czasu woj nago w ło­
dzi. nfeleżący do najmilszego wytchnię­
cia w ■bezpoSfcdńilm tontaikcie z natu­
rą, nietyilfco nie przybrał u nas jaszcze 
cech masowości, ftMie' możne zioibseir- 
wować na ^arhniu a, a szczególmie w 
Miemczcch.' lecz nawet nalezyj do rzaid 
kofci. Tńn radośniej nalć'ży powi-tać 
każdą, dalszą, wycieczJcft wodną., która 
/.•Sfik-.ji swogo ilstnienirai staje się propa.- 
gamdą. turystyki wodnej.

W ł . a ś n i e ^ t k z  o d b y ł a  s l  p r z j  z n a -  

k a m i t e j  p o g o d z i e  wycieczka D n i f c s t r e c m  

od Maiiaslcrca do Biskupiego Ujścia, 
w i ę c  n a  p r z e s t r z e ń # o k o ł o  350 k i m . ,  w  

k t ó r e j  w z i ę l i  u d z i a ł '  c z ł o n k o w i e  Q d -  

( ]  z i a ł u  / , ' e ^ l  a r s k ' 0 - W  i o ś ł a r s i k i o g o  L i g i  

M w r s f c i e j  i  R z e c z n e j  w e  L w o w i e  i  - k l u ­

b ó w  S p o r t o w y c h  P o g o n i  i  C z a r n y c h  

p p . :  E d w a r n d  i  L u d w i k  T i r o j a n o w i s c y ,  T. 
C w y n a r s k i ,  D .  L u b i e n t e c .  R .  S t e c k ó w  i  

A .  T e p l i k o w f & i .  W y t H p c a i k a .  r u s z y ł a  

4 lipca p a d  <1© b r o m i  a u i p f c j t ś i i i  z  ML 
n : s i3 ' t o r ć a ,  m ą i ą f t k u  P P -  T r o -

j a : n q p ' i a k ::-6 h '  i  w  7 - m i u  c t o p a c h  j p r z c -  

m i e r z u l ł i f D . n i a s i t e - d o  U . j ś c i a  B i s k u p i e g o . 

P o  d r o d z e  . z w l e d s o n o  s z d j J ć g  ż a l b y ł -  

k ó w  i  o s ó b l i w ^ ć i ,  w i ę p  " r u i n y  z a m k ó w  i 

w  H a l i c z u ,  R - a f c o w c u .  C z e T n c l i c y ,  C z e r -  

\ y o m ° g r ó d ,  w o d o s p a d  D ż u r r y m i .  s z e r e g  

g r o t  i. w .  j .  W d r o d z e  p o w r o t n e j  w s t ą -  I 
p i o u o  d o  K r z y w c z a ,  g d z i e ,  n i e s t e t y ,  ’ o -  

becny stan jaskiń uniemożliwia <k>- I

BISKUPTEGO UJŚCIA. j
kładne ich poznanie. Podcaais przerwy 
dwudniowej w Zalasizczyfcach zrobiono 
wycieczkę do Rumuuji, de ojjlrowru 
w Kryisziczajtyk-u. Dźw-Jniacza i cerkifiw- 
lci Sw. Janiai.

W drodze spotkano wycieczkę Pol- 
sKiego Touring-dubu z Warszawy na 
łodzi ■plimSIpi; między Zalesz-czyjka-' 
mi a Uścieczkicm.

Wycieczkę odby to- iW dzteruosaBd-1 
woj łodzi żaglowej morskiej kousłr- L. 
Trojanowskiego, oraz owócb kiiiajka-ćh 
jednoosawwycb, z tych jeden składak 
konislr. 'M Terliikoiyijkiógo. Mrnió sze- 
regu mielizn, szczegól-mc dających się 
wc zii;i.k,̂ pT3Mj oibecnym niskim pozio­
mie wody Dniestru Moikgono pit-t 
—6CTWam. poniżej sfinu  normalnago), 
co wywołało ezeref „krStaistrcrf1* :i przy­
gód; slan łodzii zupełnie zadowalntają- 
cy — szczególnie- obronną, ręką wyszły 
kajak i sWadfk.

Wycieczkę przyuionWip wszęBtó 
n a d e r  g o śc in n ie , szoziagólnie miłe 
wspomnienia zostawili pp. Gułkicwi- 

Brzeziny i P. Sm«.rzew«k:i z 
Uniża-

Przy n^lopnyc-h wyprawami; fc!ó- 
re jcszicfS w tym roku. planują, nasi że­
glarze, zjm:e'rz'uj‘iL*|'sJi  ̂ posługiwać ka­
jakami -i śk.liadakaaTii.

i Mamy nadziieje, że ję^zćżp w tym 
ręku podążaj wielu chętnych m  prz-w 
kładem dop i ero etę, dokonam ej wywBMfc 
ki-,- a warte sśdego naprawdę Tkękne o- 
fegłice Dnieślnu.

B. St-

Z JA Z D  „ S T A R S Z Y C H 11.

w Sromo-wcaęjl Wyżnymli Zjazd Star­
szego Harcerstwa, w którymi są. obo­
wiązani wziiąć udział delegaci wszyst­
kich zrzaszen sł-Raręł. Ruch St.-Ha.ią-,i 
będący właściwie esemś uawem, jed­
nak jnogący się wykazać już pięiknc- 
niL wynikami macy, nap&wne dzięki 
zjazdowi wizmoże *s'ie i stężeje. (Wyżej 
w spainri-iiama miejsce w Wić* Sr oim o włlb 
cfbok Czorsztyna są siedzibą ftffoly 
inistrBLtoąkSf-ej ’\v Jecie, a w zmnic Zwy­
kłej azkoły ])a;rc,eTJŚkicj. Szkoła la ralo- 
•Scirsrę w t. zw- dworku cisowym, wy­
budowanym własaoręcziiie przez har­
cerki za sprawą, druhny „Oleńki'1 M H - 
k^wskioj. jjnamej w imktsBb sfcautiawym 
w Polsce,. Angil-ji, Ameryce a innych).

Oprócz Iyęh przodisięwzięć m ają­
cych wielkie Inaczanie dla całego Z. 
H, P., każda, dzielnica Polski organi­
zuje obozy > kursy lokalne.

1 laik, cherągiemr* lwoiwslka męska: 
34 obozów. Liczibę tę tworzą dwa b lu ­
zy o charatotfcje kurb-a dla przybocz­
nych i hawnisfcrwmuti (jeden w lipcu. 
drugi w -sierpniu' — oba w Paisi-oc-znoj 
k. Nadwórnoj); 4 kurs-j ,yna zaapło-
wych"; 8 obozów wędrownych . (p pro ­
gramem krirjćiznawczAlpj; 6 kotaaji
(pod dachem); 13 obozów (pod nainiio- 
tami.) fńsłych; 1 obóz żeglarski; wresz­
cie wiele wyWcdzck pieszyTh, fcoląr- 
skicji i że!glnT,sk;.cJi- Ogółom akcja obo­
zowa cJiorągwi, nłbskioj obejimuje okute 
1-000 miudziozv-

Prócz togo wielu hajx*erzy wyjecha­
ło na oboz przyspos-obiema wojsK awc. 
go w Pasiecznej, gdzie Iwjjizą wdirębne 
harcerskie drużyny.

Chorągiew żeńska: rąkoło 10 obo­
zów, kok'!).]i i knfiś-ćw (iintrnfcPoTski- i 
„na za-stępowo". li-czląif około 50 har­
cerek z Tarnopola).

Z Iwmife^ch drużyn tylko trzy 
v3, 6 i 7) wyjechiały na zlot, prói.Z tego 
jeden zastęp żeńskiej drużyny akade- 
nrickiej.

„Kruchy W ilAni".

JAK POW INNA WYGLĄDAĆ TENNI- 
SISTKA?

W ied eń sk a  a r ty s tk a  , ,H erl in“ w ystę­
p u je  w ro li w sp ó łczesn e j tenn is is ik i  w 
k o m ed ji pt.  „S iostra" .


